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D alszy ciąg rozporządzenia, o tabace.

S 201110. Owi którzy blisko węgierskich,  iub obcych granic mieszkaią,  i obcą 
tabakę na swoia własna potrzebę z sobą pr ow ad z ą,  iezeli ta w ię ce y ,  iak dw a ł ó ty  
Wynosi za kazrlen łct  ‘ieden złoty za karę wyl iczyć  powinni. Te yż e  karze lgo zło- 
tego zakażden łót podpadaią także i w o n  c za s ,  gd yb y  lubo rani ey , iednakże z z a -
myślom przedania z soba prowadzili .

§. 2tnio. Kara ta napodeyścia wyz naczona;  me tylko na samych rzeczy wistych
oszukiwaczow, ale tez i na tych wszystkich wyznaczona ie s t , którzy komu do oszu­
kania daia rozkaz lub mu za to zapłacą.

§. 22d0. Ponieważ w §fie 2. 3. i 4 przepisuje s ię,  iż podczas lndukcyi i transito
obcey tabaki zawsze o paszport dop.raszać się należy , przeto także ów tutiun lub ta­
baka', chociażby nie skrycie w prow adzon a lub przeprowadzona,  i u granicznego u-  
fżędu celnego istotnie opowiedziana za przepadłą uznana bydz powinna , iak tylko 
takowa paszportem od naszey dyrekcyi  opatrzona me iest: w którym to iednakże ra-
aie, Żadna więcey kara nastąpić mepowinna.

§. 23tio. G dy by  bez cedułki pozwalaiacey od naszey tabakowey administracyi 
daney tutiun sadzony b y ł ,  na ów  czas rozsada tutiunowa za doniesieniem tabakowe­
go officyalisty za pomocą  d w o ru ,  lub pobliższego sądu natychmiast p o w y r y w a n a ,  i  
każona’ bydź powinna,  za każden zaś funt,  1. złoty za karę wyl iczony będzie.

§. 24. K to ko lw iek  ztutiunu bądź by też za pozwoleniem sadzonego cokolwiek 
Pizedaie,  pod jakimkolwiek bądź pozorem innym ustępuie, lub na swoią własną po­
r ę b ę  kr ec i , miele,  guoni , lub jakimkolwiek bądź sposobem w y r a b i a ,  lub u ż y w a ,  

za każden funt j 6 złotych ukarany zostanie. G d y b y  zaś powtórnie w tym do­
strzeżony b y ł ,  na ten cza’ s prócz kary  pieniężney także i wolność sadzenia tutiuuu 
ftraci.

§. 9510. C i ,  którzy by  tutiun i tabakę choćbyteż na fabrykach naszey dyrek- 
Wyrobioną be2 dania sobie pozwolenia przedawal i ,  nietylko za każdy funt już 

Pfżedaney,  ale też na ten koniec znayduiącey się tabaki lub tutiunu , mimo konfiska- 
c.v » tabaki 16. zło. w yl ic zą ,  którey karze także i ci kupuiący podpada ią ,  kt órzyby 
niedziel i ,  iż tenże przedawca do takowego przedawania praw a mętniał.

§. 2óto. Ci którymby się powiodło1 czułość komory  graniczney oszukać,  i to-* 
' Var ukryty zagranice wyvyieść,  ieżeli - ta k o w ą tabakę lub tutiun, w posrzód kra iow  
D3szych. w których tabakowa intratni w pro w ad zo na  tes l,  kryiomo sami w o ż ą ,  lubi
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' fwiadomie dla innych zs o b ą  p r o w a d z ą ,  c h owa ją ,  lub inaczey iak ukrywała bądź t a ­
lkowa tabaka przy nich samych znaleziona zostanie, lub też innym iakim sposobem w 
tey mierze przeświadczeni b ę d ą , za kajdan 1’unt pr/edanego,  kupionego,  zatrzymane­
go lub przechowanego tutiunu lub taboki >6 złotych zapłacić powinni.

§. 271110. Kto kary pieniężnej tu ustano w ioney , a od jnaszey tnbakowey ad­
ministracj i  w  pojedynczych przypadkach podobno zmnie jszonej  zapłacić w stanie 
nie będzie,  ten na ciele odniesie kare,  a to za pierwszym razem, za każden zloty Cał- 
k o w i t e y  pieniężney k a r y ,  iedaodzieuną publiczną robotą w  k a y u a n a c h , za drugim 
zas  razem w  dwoypasob tyle ukarany zostanie, gdzie aiuii z%> futidament mieć się n a ­
l e ż y , iż takowa karfa; nigdy nad 4ry lala rościągać sic nie może

§• s8vo.  K.oby  się tabakowym officyalistom lub rewizorom . I dź to na ot war* 
tym  gościńcu , lub podczas dom owych rewizyy  gwałtownie opiera ł ,  ten na >\v czas 
g d y b y  tabaka lub tutiuń istotnie u niego znaleziony b y ł ,  a kara kontrabandowa tylko 
dwomiesięczną lub mnie jszą  publiczną robotę s tanowi ła ,  robotą,  dwa razy tak długą,

f dy by  zaś kara na dłuższy czas w y p a d a ł a ,  robotą trzecią częścią przedłużoną ukarany 
y d ź  powinien.

§. 29no. • G dy by  się kto tak daleko gwałtowności,  uniósł ,  iżby się officyalistów 
lub rewizorów pobić ,  lub wcale skaleczyć w a ż y ł ,  na ów czas przestępca tako wy mimo 
oowrócenia dowiedzioney szkody i kosztów k u racy i na dwóchroczną publiczną ro- 
rotę w kaydanach wskazany być  powinien.

§. 501110. Szlachta lub o s o b y ,  których stanowi takowa kara na ciele by łaby  nie 
z w y c z a v n a ,  lub c i ,  którzy dostarczającą maią substancyą okupić sic p ieuiądiami , ie- 
żeli ważyl i  się gwałtownie przeciw rewizyi  swych domów mieszkań , ' lub wozow opie­
r a ć ,  a tutiun lub tabaka u nich rzeczywiście znaleziona b y ła ,  karę wyżey  na każden 
funt wyznaczoną , w  dwoynasób zapłacić powinni. A gd yb y  też w  takowym razie 
żadna tabaka lub tutiuu znaleziony uie b y ł ,  lub szukaniu przez toż zbraniinie sic w c a ­
le przeszkoda u czyniona zo s ta ła , na ów czas ten, ktoby rewizyi  takowey przeszka­
d z a ł ,  50 zł: lub tyleż dniami publiczney roboty  ukarany będzie.

J .  311110. G d y b y  przy takiey rewizyi  iaki officyalisla tabakowy ciężko raniony 
lub ubity zosta ł ,  na ów  czas z złoczyńcą podług przepisu sądów kryminalnych postą­
pić się będzie należało.

§ 32do. Kto iakiego tabakowego officyalistę podarunkami korrumpować bę­
d z ie ,  ażeby mu z utaion/m tutiuniem I u d  tabaką uyść pozwol ił  , lub ażeby go niere- 
w i d o w a ł ,  za karę dziesięć razy tyle ,  ile dał lub obiecował  zapłac i;  gd yb y  zaś ley k a ­
r y  zapłacić nie b y ł  w  stanie,  powinien tyle dni ,  ile kara złotych w y n o s i , w  kayda- 
nach robić.

33t io.  Pofsefsorowie d ó b r , zwierzchności ,  of f icya li śc i , sędziowie ,  magistraty 
i przys ięzni , którzyby naszym tabakow ym  officyalistom do zatrzymania oszukiwać,/.a , 
lub takiego,  któryby się na publiczney drodze rewizyi zbraniał ,  lub do rewizyi po 
domach żądaney pomocy odmawiali  , lub iawnych oszukiwaczów w ich gromadach 
żnayduiącycl i  się i handluiących sami niczatrzymy w a l i , lub ‘nakoniec, którzyby taba­
k o w y m  officyalistom na icn zawołanie przeciw kupom oszukiwaczów na pomoc nie 
p r z y b y w a l i , ieżeli dla odmowioney pomocy wiadome iakie podeyśrie iest uczynione,  
podpadaią  teyże samey pieniężney,  lub cielesuey karzeł  iak guyby  sami takowe u- 
rzyni li  oszukanie. Jako  też,  chociażby żaden kontraband nie nastąpił ,  50 zł: za karę 
odmowioney pomocy w yl iczyć  powinni.

§. 34. Ja d ą cy m  pocztą,  którzyby się rewizyi  tabakow ych off icyalistów opie­
r a l i ,  pocztmaystrowie daley koni dawać niepowinni.  A gdyby pocztmay.stcr takiemu 
do dals/ey podróży konie zaprząc ka za ł ,  podpada w  każdym razie podobney ka rz e ,  
lako i owe zwierzchności , klóre officyalistom odm awiaią  pomocy.



G d y  J . C .  M, R a c z y ł  oddać t o u m e n -  
dę nad armią Włos ką  feldmarszałkowi 
Wurmser ,  i ten udawszy  sie tam obiął 
lakowa kommeiuię, powierzył  J .  C. M. 
nav wyższe y kom mendy nad obiema Reń- 
skiemi armiarri Arcy Xciu Karolo w;

Od doniesienia ostatnia r a z ą ó p r z e y -  
Śpi,u nieprzyjaciela /a R e n ,  i o odparciu 
Szwabskich woy sk aż za OfFeoburg i Bi 
berach,  usi łował  .się na wszystkie strony 
rozszerzyć ,  a nayszczegóhuey obrocił swo 
ię  siłę przeciwko stoiacemu pod feldmar­
szałkiem Sztaray  nad Rench korpusowi ,  

at t jko wat  go z v ielka natarczywości , ’ ; 
attakuiąc go daleko większą siła i w z i ą ­
wszy  mu t y ł ,  ła two my g o b y lo  przeprzr.-ić 
i do cofoienia się przymusić. Lecz tylko 
walcząc i W n a y le p s zy m  porządku cofały 
się nasze w o y s k a ;  przez 5 dni wal czy ły  z 
meprzyi  cieleni, to iest od d. 22 do d. 23 ,  
i ani t rudy,  ani niebezpieczeństwo, nieo- 
studziły w  nich męztwa i żw yczayney od­
wagi .  Feldmarszałek Sztaray  C o fną ł  się 
tedy pod Stollhofen i Stainbach. Niemoże 
dosyć wychwal ić  iak w ogólności tak i 
wszczególności męztwa i odwagi  całego 
korpusu,  a osobliwiey też waleczności i 
roztropności off icyerow. Dystengwowal i  
się szczególniey : kapitan Logmann od in- 
dzynierów , rotmistrz ^ z e k le r  od husarów , 
kapitan Mackermott , podpułkownicy hra­
biowie Wrat is law i Roch od artylleryi , 
porucznik Sallamon od Kawanah i poru­
cznik Bausch od Altoria. Strata nasza 
w yn osi  w z a b i l f jh  : 1 of ficyer i 147 pro­
styc h;  w ranionych 11 o f f i c ye ro w ,  350 
podol f icyerow 1 prostych; w zamieszanych: 
13 o f f i cye ro w ,  822 pbdof f icyerow i pro­
s t y c h . S t r a t a  nasza w zaszłych bitwach 
pod Wetzlar i Kircheipp w dniach 13 i 19 
w y n o s i ,  pod Wetzlar :  40 zabitych pod- 
officyerow i p iostych;  ranionych n  offi- 
cye rc w ,  229 podoilicy ero w i prostych,  
tudziesz 83 zamieszanydi  podof ficyerów i 
prostych. Pod Kircheipp zginęło 3  officye* 
row  , o7 podof f icyerów i prostych; ranio­
nych by'ło 14 o f f i cy e row ,  397 podofficye- 
row i prostych;  zamieszanych 1 o f f icyer  i 
,50 prostych.

Z  Wiednia d. 13 Lipca.

Dw orn asz  bawi  się ieszcze w Aran- 
juez ,  gdzie częste polityczne konferen- 
cyc  bywaią .  Ztąd do rnyśf j ią s ię,  iuż 
wielkie rzeczy są* w  robocie, i zdaie się 
na nową woynę zanośic , z w łas z c z a  ż e ' i ę  
wielkie *uzbraian,a czynią —. Hiszpańska 
flolta pod kommendą admirała Solano ,  
która ieszcze d. 12 maia by ła  golową do 
w yy śc ia  na morze,  niebyła jeszcze do d. 
23 wyszła Francuzka flotta b y ła  także do 
wyy ś c ia  go io w a ;  ale zdaie s ię ,  tż ona 
dla zasłouienia się od angielskiey f l o t y  
admirała Mann , która na nią czatuie, chce 
w y y ś ć  pod obroną hiszpań^kiey flotty. —, 
D. 16 przeszedł regiment konney aitylle- 
ryi  do obozu S. Rocha pod Gibra ltar,  i 
ieszcze lam 6 regimentów piechoty i 4 kż)* 
nicy oczekiwano.—, Do portu Barcel lony 
przy były,  na d. 30  maia 4 woienue okręty,  
które zawiezą 300 armat 114,922 kul,  12,
000 bomb i 1*6,000 grenatów do K ad yx.

Z E lb c rfe id t  d. 5.  L ip c a .
Trz.y dy wizye jenereła Lefevre  , Col- 

laud i Grenier ,  przeszły d. 3 0 p . r o .  bez 
przeszkody przez S ieg ,  . pos ła ły  swoifc 
patrole aż co Grisberg. D. 1. t. m. prze­
szło 3000 wo ysk a  pod Kolonią do Deutz.  
Armia sroi iuz.5tnil za S i e g . d .  2 by ła  g ł ów ­
na kwatera-f rancuzka w  Ukerralh.  Jene­
rał  Kleber o mało nie w padł pr*y t<*y o- 
kazyi  nieprzyjacielowi w ręce. Wyiecha,  
wszy  na rekognoskowanie natrafił  w  
okolicach Honnest na mocną nieprzyjaciel­
ska pikietę;  iego eskorta b y ła  za s łabą  
do obronienia g o ,  i myślała iuż o ucieczce ; 
ale na szczęście będąca na wzgórku nieda­
leko f rancuzka pikieta pomiarkowała  to ,
1 dosyć na czas przybiegła mu na obro- 
uę.

Z B ru c h sa l d. 30  C zerw ca.

Korpus Xcia Kondeusza zostało dla 
spiesznego w nadnienia Francuzów i prze- 
wyż szaiącey  ich si ły  od armii cefcarskiey 
oderzniete,  i znayduie sie za OffenbuTg ; 
potrzeba teraz oczekiwać*, ieżeli się lakitn 
sposobem niepotrafi  z C.efsarskiemi złą- 
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Z  M adrytu d. 31 M aia.



w  t . ........ „
że wiele ciczkiey ar ty Hery i.

Od W yższego Renu Ą Czerwcu.
Listy  zAugspurga i Bregenz za pew ­

n ia ła , iż znaczne korpus woyska  f rancus­
kiego idzie tęgiem marszem przez Gryzo- 
n o w ,  dla w targnienia do Tyrolu  i do w y  Z 
szey A u s t r y i , t dla złączenia się z fran- 
cuzka arm ią ,  która do Schwabi i wchodzi. 
Dla  p*rzy spieszenia marszu woyska  i żeby 
nienaruszyć neutralności Gryzonow,  w ie­
żą  broń iak słychać na wozach przez ca­
ła- Gr  vzonią. W tym momencie odbiern- 
rny wiadomość iż Francuzi  weszli  do 
Rastadt  i Lahr .

Z  B a z y le i d. 2fS Czerwca.
Przedugodne artykuły  traktatu p a ­

kom , pomiędzy Franc yą  i Neapolem ma­
j a  iuż bydź aktualnie podpisane. Neapol 
dostawi  pomiędzy innemi rzeczami ayoo 

koni z wszelkązbroią do armii frantuzkiey.  
Margrabia de* Galio* iedzie do Paryża  dla 
ukończenia zupełnie traktatu pokoiu. Z 
Niemieckich deputowanych znayduie się 
tu ieszcze Leinencki konsyliarz tayny 
Greihm, Wii>temberski konsyliarz K am p f ,  
Hanowerski  kapitan Er.de i B i i l ow ,  który 
z Ratysb ony  przybył.  Kroi Pruski ,  ma się 
bardzo za pokoiem dla rzeszy intercfsować.

Z  Pforzheirn d. 2. L ip ca .
Francuzi  zamyślaią z teraźnieyszego 

swego stanowiska 3  kolomnami daley ru­
s z y ć .  P ra w e iey skrzydło ma się w yżey  
Kenu na drodze , która ku Freyburgowi  
idzie rozciągnąć , i przeciwko stoiacey tam 
C e f s a r s k i e y ‘ i  Kondeusza armii czynić. Srzo- 
dek m a  się stykać po w yż ey  z Kinzinger- 
t h a l , a  lewe s k r z y d ł o  rozciągnie się przez 
Oberkirch i Oppenauerską gorę ,  aż do gór 
S c h w a r z walskich , d l a  przecięcia koinmuni 
k a c y i  pomiędzy woyskami niemieckiemi,
klóie stoia^ między R ek i  i Rastadt  i  od

  ..auvui.ttii d. 29 p. ni. rano
w Offenburg b y ta ,  iż o 2 mile niżey w Ge- 
genhacb stały forpoczty szwnbskie , a jene­
rał  Stein miał o 2 mile w y ; _ y  w  Biberach 
gdzie Hammer rzeka wpada w Kinzig , 
swoię g łówną kwaterę.  Do d. 29 p. n>. 
posunęli się Francuzi iakkeśrny miarkowa­
li w okręgu Keb l ,  na 3  mil w 5 dniach. Inne 
wiadomości donoszą iż sie ieszcze d. 23 p. 
m. pokazała Francuzka przednia straż le­
wego skrzydła w Oberkirch. W okoli ­
cach Offenburg , Appender &c.  miało*kilka 
małych magazynów wpaść w ręce Francu­
zów.  Do Wolfach przywieziono ze 200- 
ranionych z pierwszey potyczki po i Kehl ,  
r około 30 off icyetów cyrkułowych 
w o y s k ,  zostało częścią zabitych , częścią 
ranionych. Od przedwczoraysza widać 
bardzo wiele fur z familiami Szwabów i 
róznemi pakunkami ku Anspach idących. 
Arcy  Xżę Katói  spodziewany dnia dzisiey- 
szego do okolic Rastadt.

Od niższego Renu. d. 3. Lipca.
Armia  francuzka pod jenerałem Kle- 

b e r ,  pomyka się znowu z cała siła prze­
ciwko korpusowi  feldmarszałka Wartens- 
lebena. Ełberfeld ^  Sohlingen , Siegbtirg , 
Altenkirchen i Weyerbusz zostały iuż na- 
zad Francuzami osadzone, i zapewne cofntj 
się Austryacy aż za L a i s ę . _  W iem y teraz 
pewnie , iż Francuzi w różnych potycz­
kach od d. 14 aż do 20 p. m. bardzo wiele 
ludzi utracili: z pięknego z 300 ludzi z ło­
żonego grennclyerów korpusu jenera Lefe-  
y r e ,  niezostało się ledwie So ludzi. D y -
wizya  iego składała  się początkowo z 800O 
ludzi ,  a uiezoslało iey się po d. 20 le dw ie  1 
igoo. _  Korpus  Holenderskie od 6 do 
7000 ludzi , które było przeznaczone 
do osadzenia fortyfikacyi  Dulkeldorfu , 
niecłiciało iść za R e n ,  pod pozorem iż si^ 
obowiazalo prawda do bronienia wolności 
i rzeczy pospol itey , ale aiedowotowania.  
przeciwko Cefsatzowi



D O D A T E K  D O  Nut: 57. 

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W e  S r z o d ę  D n i a  20 L i p c a  1796 .

Z W łoch d. 30 Czerwca.

Król  Sardyński wezw ał  na ministra 
zagranicznych interelsów hrabiego Ada­
mi,  a dotąd będącego posła wRz ym ie ka -  
Walera Damiano di Pr iocca,  na sekretarza. 
Hrabia Hauteville, który ten ostatni urząd 
posiadał został drugiem konserwatorem 
Orderu Maurycy  i. _  Dla zastąpienia w y ­
datków kr a jo wych ,  ma ieszcze bydź za 
25 mili. l i rów,  papierów zrobionych;  ale 
zato maia bydź wykupione billetty po 10 
i po 13 l iYow.— Óczekuią tu tylko napc- 
wrot posłanego kuryera z ratyfikacyą do 
Paryża  , a zaraz będzie uroczyście publi 
kowany zawarty  z 'Frantyą  ti^ktat poko- 
iu. T y m  czasem został w 11 artykułach 
Pomiędzy margrabią S. Marsan i jenera­
łem Ruonaparte szczególniey względem 
■tyoyska zawarty  ostateczny traktat._  Na- 
'Vvet i miasto Nizza de la Paglia powstało 
przeciwko Francuzom,  i miało bydź po 
dług rozkazu jenerała Buouaparte spało- 
ne;  #le król Sardyński dla ochronienia go 
'eział na siebie obowiązek ukarać wio* 
Dych _  Dorad przychodzi ieszcze bardzo 
"riele woyska  przez Piemont zF ra n c y i  do 
a rmij L o m b a r d z k i e y K r ó l  Sardyński u- 
®2ynii  swoim posłem w Paryża kawalera 
J*evel ,  który tam traktat pokoiu zawierał .  
Obywatel  L ag a r d e ,  oczekiwany iako F r a n ­
cuzki poseł w TuryDie.

Podług listów aż do d. 28 t. m. z Me- 
dyolanu , panow ał  w  całey  Lombardyi  
® lerząd , kłótnie i nieukontentowanie ;
^oaimeadaat iraocuzki i  muaicy p a ln o ś c i ,

w y d a w a ł y  rożkazy za rozkazami  i dyspo- 
z y c y e ,  które iedne drugie znosiły.  Nało­
żone od Francuzów kontrybucye , znaydu- 
ią bardzo wiele trudności,  i iuż aż w*Wfc- 
necyi otworzono pożyczkę.  Dnia 26 z a ­
częto do cytadeli Medyolańskskiey strzy- 
lać. Z Mantui s łychać tam codzień strasz­
ną kanonadę. Z Genui donoszą pod d, iS 
iż poseł ftaucuzki Faypoult  po odebraniu 
kuryera z Paryża udał  się z jenerałem 
Murat d. 16 na sefsyą senatu, gdzie miał  
sekretną audyencyą u doży,  któremu od­
dał list od dyrektoryatu ; len miał w  sobie 
wiele skarg , żądań i posadzań mieścić ,  
przez co cała Genua zatrwożoną została.  
Dnia 17 i 18 była  z tey przyczyny wielka i 
mała rada zgromadzona;  ale treść ich nara- 
dzeń niewiadoma. Jenerał  Murat wvie-  
chał zaraz ,  a senat w y p r a w i ł  dnia 17  k u ­
ryera do Paryża.  T y m  czasem rozkaza­
no mury miasta armatami osadzić,  i w y ­
słano w  różne mieysca woyska.  _  Francu­
zi wzięli w  nałożoney kontrybucyi od Mo-  
deny cała ar ty le ryą ,  10,000 f u z y y , 1300 
koni i wiele bydła.

Jenerał  Buonaparte i kommifsarz Sali- 
cetti przybyli  z wielą sztabsoffieyerami d.  
17 do Piacency,  dla rozmówienia się z  
świeżo przybyłym z P ary ża  kommilsa- 
rzem. W kilka godzin złożono rade woy-  
s k o w ą ;  potym w y d a ł  jenerał Buonapartę 
do  ̂ pobliskich korpusów różne rozkazy ,  
które się zaraz ruszyły przeciwko Bononii 
i t errara. On sam udał się tam d. i£ z od ­
działem iazdy przez Parmę i Modenę 
Naypierwsze woyska  francuzkie i ta ue ły



niespodzianie przed fortecą U ib a n o ,  pode­
szły i opanowały fortecę , zabrały kom- 
mendanla i ca ły  garnizon, który się chciał 
opierać w uiewolą.  Dnia 18 przybyła tak­
że w wieczór przednia straż francuzkiego 
korpusu,  który się z / o o o  ludzi składał  do 
Bononii i zaleciła Gonfalonierowi , aby  
przygotował  dla całego korpusu żywność.  
Dnia 19 weszło to całe korpus poci jenera­
łem Angćreau przy muzyce do miasta-, ale 
większa go część wysz ła  rzymska brama 
dla osadzenia tamteyszych okolic , tylko 
sam jenerał  został się w 1000 ludzi i z a r ­
matami  w  mieście ; stanął z woyskiem w 
rynk u ,  i oświadczył  miastu iż go bierze w 
pos iadłość rzeczypospolitey Francuzkiey.  
Następuiącey nocy przybyli  także jenerał 
Buonaparte i kommifsarz Salicetti , dla 
których iuż 2 piekne pałace przygotowa­
no. Dnia 20 zrana wezw ał  do siebie jene­
r a ł  Buonaparte kardynała legata, i pokrot- 
k iey z nim rozmowie wyiechałkardynałtego 
samego dnia do rzymu. Senat w yd ał  potyin 
mani fest,  w którym oświadczył  iż Francu­
zi weszli  do Bononii dla przywrócenia da­
wnyc h praw , wolności  i niepodległości 
miasta i rzeczypospolitey Bonottafcłsy. _  
T y m  czasem rozbroili Francuzi wszystkie 
Woyska papiezkie i zabrali  w  niewolą;  
Wzięli w rekwiz ycy ą  wszystkie konie i in 
ne potrzeby rozpisali. Z ratusza zdięto 
herby papiezkie , zawieszono bonońskie i 
francuzkie. Senat w y d a ł  rozmayte roz­
porządzenia dla utrzymania rząd u._  Inne 
korpus weszło do prowincyi  Ferrara ; w sa ­
mem mieście nie było ieszcze do d. 23 żad 
nego woy ska . ;  iednak i ztamiad wyiechał  
kardyna ł  legat,  i rozmówiwszy się w Bo- 
fconii z jenerałem Buon apa rte ,  poiechał do 
Rzymu.

Dnia 24 ruszył  ijcnerał Buonaparte na 
ęzele znaczney koloinny w o y s k a  w  kray  
Xci.a Toskańskiego,  i gdy d. 26 w Pistoia 
Stanął, napisał do Xcia Toskańskiego nastę- 
puiący  list: ” M oś c iX ż ę  Dobrodzieiu! B a n ­
dera rzeczypospolitey Francuzkiey b y w a  
zawsze  w porcie Liworuo znieważoną , 
własność francuzkich kupców naruszoną;  
niemasz d n i a , żeby nie by ł  iakiniś g w a ł ­
t e m » przegiwuj^pi dobru. rzeczypospolitey

iako też prawom narodów o s a c z o n y m .  
Dyreki or yat  wy k on aw cz y  udawał  się po 
kilka razy w  swym pokrzywdzeniu do W. 
X.  M. ministra w  Paryża , który nakonieC 
zosiał  przymuszonym wyzn ać,  iż nie iest 
w mocy Tv. X M. oprzyć się przeciwko 
Anglikom i utrzymać neutralność portu Li- 
worneńskiego. Więc dyrektoryat wyko- 
wczyr , czyniąc zatlosyć swoim obowiąz­
kom i powadze,  uznał za rzecz potrzebną 
odeprzyć gwałt  gwałtem , i dla obrony 
handlu Francu zów,  zalecił  mi abym w y ­
słał  iednę część pod moią kommendą sto- 
iącego woyska  da obięciu Liwornu. Marn 
tedy honor uwiadomić W. X. M. iż d. 10 
mefsidor (28 czerwca) wnidzie korpus f ran­
cuzkie do L iw or nu,  i będzie się podług 
neutralności zachowy wać , którey my bro­
nić przychodzimy Bandera W.  X M» 
garnizon 1 własność J e g o , iako też i lego 
poddanych będą iak nayświetobliw iey sźa- 
n o w a n e . _  Przy  tym :nam także zlecenie 
zapewnić W.  X. M. iż dyrektoryat pragnie 
utrzymać pryyiaźń,  która obyd wa kraie 
ł ą c z y ,  iże W, X. M. iako codzienny św ia ­
dek g w a łt ó w ,  których się angielskie okrę 
ty cfopusziczaią , i nieinogąc temu zapo- 
biedcz, uznasz niniejsze śrz-odki, których 
dyrektoryat u ż y w a ,  za sprawiedl iwe,  po­
żyteczne i konieczne &c.  ,,

Ten list posłał  Buonaparte prze* 
sztabs-off ieyera, i żądał  od W.  Xcia pręd- 
kiey odpowiedzi.  Odpowiedź nastąpiła 
ieszcze tego samego dnia,  w tych w y r a ­
z a c h :  ”  Jaśnie W.  Mości Dobrodzieiu!
J .  X ę i a M .  iest u siebie przekonanym , rt) 
w  swoim szczerym i przyiacielskiin postę­
powaniu niema sobie co zarzucić wzglę­
dem rzeczypospolitey Francuzkiey i wsz y­
stkim Francuzom w ogólności. Ten X ż ę ( 
który iest przyiacieiem rzeczypospolitey« 
niemoże iak z zadziwieniem powziąść wia­
domość , o przedsięwziętycb śrzodkach 
dyrektoryatu.  J .  X. M. nie chce żadnegO 
odporu czynić , i niezerwie przyiaźni i 
rzec iąpospoli tą , owszem spodziewa sięi 
te  będąc lepiey zainformowana cofnie ni- 
nieyszy swóy  krok A że nic iest w moc/ 
JVV. P. Dobr:  wstrzymać do dalszych rozka­
zów dyrektoryatu marszu do Liwornu,  ode'



brał iuż rządca portu i fortecy potrzebne 
rozkazy do4 ułożenia z nim kondycyy  &c.  
2 wyraźnego rpzkazu J .  X.  M.  W  Floren- 
cyi d. 26 czerwca 1796. ,,

Podpinano P ilto rio  Fofsom broni.
Francuzkie w o j s k a  ciągły s w o y  

marsz w c iąż  przez Pise i weszły  d. 28 do 
Fiu orna,  gdzie zaraz zabrały wszystkie 
angiclskie magazyny i z a p a s y ,— Angiel­
ska ftoita krąży  jeszcze około Tu lo nu ;  
niedawno iścigała Irancuzką fregatę ,  na 
którey był  poseł Francuzki do Konstanty­
nopolu AuberL Dubayet  i musiał się nazad
do portu wrócić , Wielka liczba okrętów
ar'gielskitb i francuzkich korsarzy okry ły  
morze śrzodziemne, gdzie żaden handel 
°ie iest bezpieczny. Dla wy pędzenia fran- 

.cuzkich korsarzy wystawiono w  Korsyce 
okrętów,  którym wice król  za każdego 

przyprowadzonego korsarza wielka nad- 
£rodę w y z n a c z y ł ; od tego czasu zdobyto 
tch iuż 7.

Listy zR zy m u pod d . - 17 t. m. dono­
szą,  iż Papież wyznaczył  dla ubłagania 
y  leraźnieyszyeh krytycznych okoliczno­
ściach pomocy Boskie j  8 dniowe nabożeń­
stwo do S.  Piotra i P a w ł a — Poznieysze li­
sty pod d. 24 donoszą iż tam przy by ło  
bardzo wiele kuryerów , których powięk- 
Szey części daley w yp r a w io n o ;  tudziesz 
*ż tam ’ przyszła wiadomość o wniściu 
"o_vsk Irancuzkich do Bcnonii  i o zaszłych

odmianach,  która się w n e t  oddale­
niem wielu papież kich urzędników, i od 
"'olaniem papiezkiego ministra z tamtąd 
margrabiego Angelelli potwierdziła.  Z tey 
nka/yi powstała wielka niespokoyność w 
"ż y tn ie ;  lud zaczai  się kupić ,  co bardzo 
zatrwożyło rząd.* Wydano odezwę do 
tu,iu Rzymskiego,  w którey go zachęcano 
lako chrześcian i obywatel i  do spokoyno- 
S<-G potym w ysz ły  rozkazy do urzędó w,  
aby  przeciwko t y m ,  k l o m b y  spokoy- 
® 0sć publiczną mieszali ostro postępo- 

ac. Tym'  czasem złożono radę gabine- 
‘ 0wą , po którey wys ła no zaraz za hisz­
pańskim pafsem , kuryera do hiszpańskie- 
8° posła tło Bononii ,  a iak s łychać mia- 

0 mu posłać nowe zlecenia względem po

koiu.—Francuzkie Xżniczki chcą się z R z y -  
mu do Mefsyny w Sycyl i i  oddal ić .— P o ­
dług listów zNeapolu pod d. 21 t. m. krza 
tano się tam wciąż około obrony k ra iu , i 
l iczono iuż do 340,000 zapisanego ochotni­
ka. Oprócz tego ofiarowano także dwo-  
ro w i ,  przeszło 60,000 dukatów i wiele in­
nych potrzeb; wszędzie widać gorl iwość 
i miłość Bo  rządu i o j c zy z n y .  Woyska 
stanęły' pod Sulmina,  Castel di Sangro,  
San Germano,  Sora i Gaeta obozami ; d. 
20 wyiecliał  król  z ministrem stanu Acloti 
i wielu sztabsofficyerami do obiechania 
tych obozow.

Z P a ry ż a  d. 1. L ip ca ,
Nasze armie nieprzestaią isć ze zwy- 

cieztwa do zwycięztwa.  -Jedna część a r ­
mii Włoskiey weszła  w k r a i e  papieźkie,  a  
armia wyższego Renu przeszła za Ren. 
Oto są rapporta urzędowne.

Z Strasburga d. 24 Czeriaca 1796.
Obywatele Dyrektorowie ! W  liścia 

m oim ,  który dzisieyszego poranku odes ła­
łem kuryererrf, doniosłem wam o p r z e j ­
ściu za R en ,  o Wzięciu Ke h l ,  o zabraniu 
armat 1 5  do 600 niewolnika,  pomiędzy- 
któremi XżęFiirsterberg się znayduie— Kie- 
przyiaciel  niespodziewał się 9w cale tak od­
ważnego przedsięwzięcia;  wszystko b y ło  
w naywiekszey  cichości sporządzone i w y ­
konane. Nawet musze wam  z ukontentowa­
niem powiedzieć ,  iż bardzo małey straty 
naszych walecznych obrońcow do ż a lo w a  
nia m am y ;  pod czas przechodu za Rea  
nikt niezginał,  chociaż w niektóry ch miey- 
scach aż pod piersi brnęli w wodzie .—. 
Zabraliśmy 20 kilka armat i tyleż w o z o w  
ammunicyynych.  Armia  stanęła w równ i­
nie na 2, albo 3  mi le;  nieprzyjaciel  mu­
siał zwinąć swoy oboz. Te go wieczora O 
godzinie 8 biły się ieszcze woyska z nie­
przyjacielem. — Stanowiska w Pfalcu nie 
są opuszczone, zostały tain znaczne zało­
g i . —. Czynności  kommenderuiacego jene­
r a ł a ,  iako też iego podkommendny c h , nie 
można dosyć wychwal ić .  Wczoray  rano 
byli  ieszcze w  Neustadt,  a  dziś rowno ze-

V !



dniem byli iuz na drugiey stronie Renu w  
Kehl .  Coż mogą Xżęta przeciwko takie­
mu natężeniu i waleczności ,  przeciwko 
doskonałey harmoni i?—, Dzisiejszego wie ­
czora zieżdzaią się jenerałowie do K e h l ; 
z widkiem pospiechem s lawia ią  most na 
Renie.

Pozdrowienie i uszanowanie.
Podpisano Hausmann.

Od armii Mozy i Sambry nienadeszły 
żadne nowe rapporta.

Z, G tow n ey k w a tery  B ononii d. 23. Czer­
w ca  jypó.

Obywatele D yrek tor ow ie !  Dy  wizy a 
jenerała Angereau przeszła d. 16 t. m pod 
Borgoforte przez* Po , a d .  j 9 weszła do 
Bononi i ,  gdzie zastała 400 papiezkich żoł­
nierzy , i tych w  niewolą z ab rał a .—. Ja  
wyszedłem d. 17 7. T o r t o n y ,  stanąłem d. 
j ę  w Modenie;  z tamtąd posiałem adju- 
tanta Vigno!e do kommendanta Urbino , 
żeby kazał  bramy o tw or zy ć ,  garnizonowi 
broń złożyć i poddał się w niewolą. Da- 
ley  ciągnąłem moią podróż- do Bononi i,  
gdzie w nocy o godzinie 12 stanąłem. W 
twierdzy Urbino , zastaliśmy 50 armat i 

roebu podostaikiem , 300 dziwierowaney 
roni , bardzo piękney roboty i na 2 mie­

siące dla 600 ludzi wystarczającą żywność.  
T a  twierdza iest dobrze opatrzona, basty- 
onarni i mu rem obwiedziona ; est r o w a ­
mi ,  które są wodą napełnione otoczona i 
ma ukryta drogę , która niedawno została 
wyporządzoną.  Kawaler  ieden Maltański 
miał  w niey kommendę nad 300 ludzi,  
którycheśmy w niewolą' ’ zabrali.  — W Bo­
nonii zabral iśmy kardynała legata i cały 
sztab off ieyerów w niewolą i cztery cbo 
ragwie zdobyliśmy. W Ferrara zabraliś­
my także kardynała legała i kommendan­
ta ,  kawalera  Maltańskiego w  niewolą ; w 
zamku tamteyszym zastaliśmy 140 armat.
—, Art y l le ry a ,  którąśmy w Alodenie,  Urlai- 
no i Ferrara znaleźli ,  będzie dostateczną 
do postawienia nas w stanie do oblegnie- 
n i a M a m u i —  Dwadzieścia o b r a z ó w , któ­
re nam Parma ma dostawić ,  są iuż w dro­
dze ; obraz S. Hieronima iest tak w tym 
kraiu s za cow an ym ,  iż natn million za  nie­

go ofiarowano. Obrazy  z Modeny są iuż 
także w drodze. Obywatel  Barthelemy za­
trudnia się w tym momencie wyborem o- 
brazów wBononiijmyśli  ich^o kilka wy b ra ć ,  
pomiędzy ktoremi się S. Cecylia znayduie,
co ma bydź arcydziełem Angelos Natu-
raliści Monge , Bertholet i Thouin sa w  
P a w i i ,  gdzie się zatrudniają nad pomno­
żeniem naszego ogrodu nowemi rośl inami,  
a gabinetu natury płodami. Rozumiem , 
iż niepowinni zapomnieć zrobić dokładny 
zbiór wężówjtakowa podróż wartałaby  pra­
cy. Spodziewam sic iż iutro do Bononii 
przybędą,  gdzie jcli obfity plon czeka. —. 
Małśena at takow ał  wczoray  Beauliego 
forpoczty;  spędzi! wszystkie ,  zabił  40 lu­
dzi , i 50 w  niewolą zabrał.  J a  iesiem 
zawsze  kontent, tak iak i inni jenerałowie 
z karności żołnierza i dobrego postępo­
wania.

Podpisano Buonaparte.

Minister woienny podaie ieszcze za.  
wsze s p ec y f ika c ją  pryzow.  Pomiędzy 
inneini zabrał  okręt Euret z B o l o g n e !  ie­
den okręt angielski o 4 armatach , za któ­
ry zaraz dawał  iego kapitan 1500 gwi- 
neow okupu,  ale ich odrzucił. Jest t o i u i  
trzecia p r yz a ,  która ten okręt w krótkim, 
czasie zrobił ;  ostatnia zaprowadź ił do 
Kale.  — Wewnętrzna woyna iuż tak d o ­
brze iak skończona. Ńazacbodzie kom. 
menderuiacyin jenerałom niezostaie się 
nic w ię ce y ,  iak przypatrywać się roz- 
broiaoiu.

Na wczorayszey  sekretney sefsyi ra- 
dy  500, odrzucono iuż w p ó ł  do godziny d  
w  wieczór propozy cyą Dcfermonds w  pro- 
wadzenia nowego biegu mandatów. Po d 
czas lny srłśyi  przyszło 01! dyrektoryatu 
poselstwo , w  treści: Iż się anarchiści na 
nowo w Paryżu p o k a z u i ą ; ‘ iż onegdaysze* 
go dnia chciano po części* proiekt Baboeufs 
uskutecznić; b a b y ,  albo raczcy męszczyz- 
ni przebrani po kobiecemu, zebrali się na 
rynk u,  taxowa!i  towary podług swego u- 
podow.utia, te zabierali za darmo lub też 
podług upodobania papierami płac il i ,  a  
zawsze się zastawiali  ustawa względem 
mandatów &e.  Dzisiay iuż punuie zupeł­
na spokoynosć.


